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W I A D O M O Ś C I  K  H A J O W E

Podług Poczty Północnej, z dnia 27 w rze­
śn ia : Cesarz Jegoir*. śc, pi zejeźdiając przez po­
w iat zawileysfeij udarować raczył rrarszałka t e ­
go powiatu, Hrabię Mostowskiego, brylantowym 
pierścieniem, a żonę jego kosztownym fermoa- 
rem.

Podług tryże  gazety, do liczby kawalerów, 
mianowanych przez Jego Cesarst» M ość, pod- 
c;,»s bytności w W ilnie, należy Adjutant J W . Je­
nerała Wojennego Gubernatora major Szebeka, 
k tó ry  otrzymał order ś. W łodzim ierza  4 klassy.

Podług gazety senackiey, datowaney t  P e ­
tersburga dma 27 września:

Przez ukaz dnia 5 września, doktor medy­
cyny 1 chirurgii , radca stanu G ajew ski, mia-' 
n  jwany leibmedykiem dnoru  J. C. M ., z zo- 
atawiemem przy dawnieyszych obowiązkach.

Przez ukaz te jż e  datty  , rejestrator kolle- 
gialny, należący do kellegjUm spraw zagranicz­
nych , Hrabia Bier£>ński, mianowany kamer- 
junkrem dworu J. C. M.

Ukazem do ministra skarbu, z dnia ig  czerw ­
c a ,  potwierdzony został nowy e ta t  dla czte- 
rec powiatowych kaznaczevstw gubernii kur- 
lar;i *>iey Summa roczna na cztery powiaty 
jest -i,860 rubli srebrem. Rocznie pobierają: 
k sss -e r  4 go, przysiężny i 5 o ,  na utrzymanie 
cficyalistow kancellaryi 5 5 o rubli srebrem.

1\ i;ri .jcy Senat przez ukaz okoiny ż dnia 
16 września obwieścił, iż pod dniein 29 kwia­
tu .*  roku bieżącego, wydany został, H enryko -  
w i S izonowi, dawnieyszemu kupcowi odeskie- 
xnu, dziesięcioletni przywiley , na wyłączne ko­
rzystanie z wyńalezionfey przez niego machiny 
do suszenia pstenicy i wszelkiego innego ziar­
na w suszn i , bez użycia wewnątrz jey robo­
tnika.

Przez ukaz okolny z dnia 1 7 września ob­
wieszczono , iż Alexander Mont-ovani uznany 
jest wice konsulem duńskim w Odessie.

Podług Buskiego Inwalida , dzień i8 ty  czerw­
ca był w Petersburgu dżdżysty , ale nadzwy- 
czaynie ciepły; «,koło zaś kfńea  godziny 3eiey 
8 południa były grzmoty z błyskawicą. Ku wie­
czorowi i w nocy na ig ty  mocny był w ia tr  
«d m orza: woda na Newie i w kanałach nad- 
*wvczavuie się podniosła: niektóre ulice na 

d o n n ie  i inne nizkie miejsca były w części 
aaiaae. Nay wyższa woda była o godzinie u t e j r

przed pó łnocą , i ku porankowi stopniami opA-i
dać poczęła.

Z Archangielska  podają, jako opuszczony* 
szczegół w czasie bytności Cesarza Jmci w leni 
mieście, ze kupiec iszey gildy Klassen, gospo­
darz domu przeznaczonego dla Jego Ctsarskiey 
Mości, miał szczęście podwakroć bydź zapro­
szonym dn stołu Nayjaśnieyszego P a n a , i o -  
trzym ć Nayłaskaw*ze kosztowne podarki, ró ­
wnie, jak jego zona i córka.

Przez udzielny dodatek do gazet petersbur­
skich uwiadomiono , iż na skutek Nay wyższe­
go rozkazu, wyydzie dykoyonarz pocztowy, za -  
w erający w  porządku alfabetycznym wszystkis 
pocztowe trakty P a ń s tw a , łącząc w to cbwod 
Rałostockt, Bcssarahiją, G u -y ą ,  Nov\ą Finlan­
d ią . 1 Królestwo Pol k ę ;  z w\nueniem em  od­
ległości, nie tylko mia i  większych i tw ierdz, 
a b te ż  miastec/ k  i wsi na trakcie leżących; 
Liczba exemplarzy taka tylkobęozie d ru tow a­
n a ,  jaka będzie prenumeratorów. Cena exem- 
plarza na prenumeratę rubli 4 o, na mievscu 

Pe tersburgu ; z innych zaś m ieysc przyda­
wane bydź mają wagowe za 10 funtów i pie­
niądze as^ekuracyyne { s t '-a c h o w e Prerum era-  
tę  przyymuje radca k o l l e g i a l n v  Orłów , zosta­
jący w obowiązkach w pocztanicie pe tersbur­
skich;

A n g l i a .
(a korr. hamb). Londyn , dnia  2 1 września. 

Przybyło  tu  do Londynu  d w ó h n w i ch j e ł -  
n om och ik ów  pow stańców  poludniov ey  A m ery*  
k i ,  i s ły c h a ć ,  że  mają z le c e n ie ,  dostarczyć ,  
ile można, p e n ię d ż y .  Opuścili A n g u s t u r ę  dnia  
3 2 czerw ca . N ie  sądr.ą tu, ażeby ci ajenci ze  
znaeżnem i skarbami pow rócić  mieli : trtidnó  
bow iem , ażeby byli w stan ie  dać dosta teczn ą  
p ew n o ść  na mającą się przez nich zaciągnąć  
p o ży czk ę .  T u tey s i  zaś przyjaciele p a tr y e tó w  
A m ery k i  południow cy, jedni pozbawieni są sa­
m i potrzebnych  środków , a drudzy nie  zeęh cą  
zap ew n e  dawać pieniędzy  swoich na n ie p e w n e  
r ę c e ;  gdyby do tego ostatniego była  jaka skłon­
ność, to b y  się już udało innemu ajentowi ty c h  
braci w olnośc i ,  uzbroić w obcym  porcie w y -  
praw ę , do k tó ie y  s ię  jeszcze  za w sz e  tu tey s i  i, 
o b cy  w oysk ow i zg łaszają , i są p rzyym ow an i  
% zaręczen iem , źe na n ow ym  św iec ie  zapłatę 0-  
trzymają.

Podczas zgromadzenia ludu , które się przed



niejakim czasem w Blackburn odbyło, śpiewa­
no wiele p ieśn i, między innemi jedna w  na- 
stąpnem brzmieniu : „ Przyszedł czas , który
nasz lis  rozstrzygnie. Aibo oswobodzimy naszą 
oyczyzn ą , albo się tyranom poddamy. Przy­
stąpmy do stanowczego razu , ukarzmy zdray- 
ców i zwalmy tyranów .5*

W  Manchester na teatrze chciano grać 
trajedyą Brutus. Obawiano się , ażeby z tey  
©kol.cznośei me powstały nowe rozruchy.

W Leeds odbyło się także niedawno zgro­
madzenie pospóLtwa, na które się liczne kupy 
reformatorów z chorągwiami i innemi znakami 
do miasta udały. Na jedney chorągwi był na­
pis : „ Ci, którzy od miecza polegli, szczęśliwsi 
są od tych, którzy z głodu umierają. ” Na dru- 
giey znowu postać człowieka, mającego zamek 
przy ustach, na nogach kaydany, powywraca­
ne kieszenie, a na plecach tłomoczek z napisem:
„ D ługi i podatki. ” —  Chapan z Manchester, 
prezydował na tem zgromadzeniu i otrzymał 
od reformatorek , razem z adressem podzięko­
w an ia , czapkę wolności. Między postanowie­
niami bvły następujące : reforma nie jest już 
zagadnieniem teoretycznem , ale nieodbitą p o ­
trzebą ; należy prosić Xięcia Regenta, aż* by 
odd.;lił m inistrów , którzy mu lak nieraiłe lu­
dowi podają rady. Zbierano t e ż , w  celu ści­
gania mcrder ów  W M anchester, kolektę dla 
H u n ta , która napełniła w itlki tror miedzią i 
srebrem. Na pogłoskę, zaś o zbl żan.u się jaz- 
dv, rozbiegło się całe zgromadzenip, t . mczasem 
pokazało się, że to był tylko wóz z węglami.

W e śrzodę odprawiło się zgromadzenie mie­
szkańców okręao Farrington W ith ou t, nakló- 
rćm prez\dow eł 1'. Vk aithman , alderman te­
goż okręgu. Między postanowieniami, przyję- 
temi na zgromadzeniu, było następne : „ Okro­
pne wvpadki, jakie zaszły w M anchester dnia 
16 sierpnia, wymagają surowego rozpoznania; 
odpowiedź zaś, którą ministrowie doradzili Je­
go Królewicowskiey Mości X ięciu Rejentowi, 
na ostatni adres miasta Londynu , musimy u- 
ważać za niegodziwe i zasługujące na karę, prze­
ciwne powszechnemu głosowi ludu, usiłowanie 
unikania wszelkiego rozpoznania rzeczy, przez 
co dopełni się miara niesprawiedliwości admi­
n istra c ji, która jednak jest tak wielką nieprzy- 
jatiółką rrotiu i wolności.'*

W  York i innych miastach odprawiły się 
także zgromadzenia, na których wypadki w M an­
chester p-tępione zostały.

W  Jrlandyi spełiły dotąd na niczem usi­
łowania w celu zgromadzenia reformatorów. 
Uboga klassa ludu, która codzienną pracą na 
chleb zarabiać musi, ni* mo/.e swego czasu po­
święcać na podobne zgromadzenia.

Z przyczyny r.izruchow w różnyc|i oko­
licach Szkooyi, woyska tameczne znacznie 
■Wzmocnione zostały.

Xią*ę i Xiężna Klarencyi przybyli dnia 21 
t . m. do D over , gdzie przez czas niejaki za­
bawią, albowiem słabość zdrowia Xiężnv, przez 
co, niestety, nadzieja rodziny królewskiey i o- 
czekiwania kraju omylone zostały, nie pozwa­
la teraz puszczać się w  dalszą podróż

Xiążę Rejent odwiedził Portsmouth.

H'alno D rutow ać. Ignacy Beszka Kom , C#n«, Cel
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{z gaz. beri.) P aryż, dnia 20 września. 
Królowa Hiszpańska przybyła dnia 16 do Lio- 
nu i Wymówiła się od przyjęcia straży heno- 
rowey. Dnia 18 udała się w dalszą podróż.

Hrabini Monłhulon oczekiwana jest we  
Francy i.

Minister woyny powraca do zdrowia; na 
początku października zaymie się już sprawo­
waniem swego rninisteryum.

Biskup dyeeezyi M sa u x , Xiadz Faudras, 
złożył dostoyuość swoję z powodu słabości zdro­
w ia; przypisują to jednak inney przyczynie.

Projekt do prawa względem organizacyi 
municypalney dał powód do żywych rozpraw 
w radzie ministrów. P- de Cazes oświadczył 
się za utrzymaniem bona parto w skiego syste- 
matu , który się , podług iego zdania , zgadza 
zupełnie z ustawą konstytucyyną. Opierał się 
mocno zatem , że rząd powinien mnnoA-ać o- 
sobv na urzędy merów i ich adiunktów, or** 
radzców departamentowych i municypalnych. 
Margrabia Dessoles był przeciwnego zdania.

Podług gazety Const.tutioncl z 5 1 deputo­
wanych nowego wyboru jest 5 czyli 4 uitrv- 
stów , 3 ministeryslnych , a wszyscy daU> są 
liberalistam i!—  34 wyłączonych i mewy b; a- 
nych nanowo deputowanych głosowali wszy­
scy za m inistram i, który* h strona w takiey 
mierze upzda , w jakiey się strona konstytu- 
cyonistów podnosi.

Naywiększe wrażenie między ministeryal- 
nymi i ultrystami uczyniło tu wybranie na de­
putowanego królobóycy , H r a b i e g o  Gregoire, 
które tak niespodziani** i na samym ostatku 
W Grenoble zaszło. Ultryści, korzystając z tey  
okoliczności przyganiają z wielką ostrością 
prawu w yborów , 1 przepisują wypadek tera- 
źnieyszych wyborów uporow i, z jakim mini­
strowie owego prawa brcndi- Dziennik rozpraw  
obraca głos swóy do X  ężn.y Angoulem e, te-  
mi słowy : „A  ty , nieszczęśliwa córko króla 
męczennika , gdy dziś we łzach toniesz , gdy 
wszystkie r&ny serca twego nanowo są roz­
darte, gdy sen tw óy przerywany jest straszli- 
wemi widzeniami, gdy ci się cień krwawy i n:e- 
nkojony oyca twego ukazał, bądź sędtią m ię­
dzy nami a naszymi przeciwnikami.” —  Taż ga­
zeta (wktórych duch ultran jalistów coraz więk- 
szey żywości nabiera) przytoczyła z M onitora 
% ruku 1791 bardzo wiele mieyso i m ów , dla 
okazania niesytego krwi umysłu X  ędza G> e-  
g o ire , którym się teraz opiekują inne dzien- 
niki, jako to : M inerwa , Constitutional, etc.

Paryż, dnia 9 2 września. W czora d. 21, zra- 
na o godzinie pół do siód.mey Xiężaa B erry  
powiła szczęśliwie X iq in iczkę , którey z roz­
kazu królewskiego dane są imiotja: Ludwi­
ka , M arya  , Teresa d'Artois, Mademoiselle.

Dnia 20 przybył tu znowu minister wny- 
ny  Jenerał Hrabi* W orońców , pod które­
go rozkazami zostawał korpus woyska ros- 
syyskiego we F ran cyi, przybył tu e małżon­
ką swoją * Anglii.

w W ilnie w Órukarni B ed a iey i picm paryod.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. 2^5

O g ł o s z e n i a .
1. E xcerp t oświadczenia z Protokułu poto­

cznego Grodzkiego P tu W  i leń., w dacie n iże j  
w yrałoney zapisanego et eorundem pod pieczę­
cią urzędową Grodzką Ptu Ud leń. jest wydań.

Roku 13 1 9  miesiąca septembra 'bodnia Przed 
Aktam i Grodzkiemi Ptu rVilen. stanąwszy obe­
cnie Adwokat subseliow W ilcń. W JP . Stanisław  
Sidor owi cz oświadczenie poniższe wpisać do pro­
tokułu podał w wyrazach następnych pisane: O- 
świadczenie imieniem J iV . Karola Hrabi Przez- 
drieckiego Pułkownika woysk Polskich orderow 
kawalera zanosi się w rzeczy na stęp n e j: w ro- 
Ku 1817 Hrabia Przezdziecki zawarł kontrakt 
na dostawienie z dóbr swoich zbcia żyta beczek 1 5o 
z Łydami W olfem  i M owszem Rabinowiczami 
mieszkańcami W ileńskiemi, za jakowym kontra­
ktem w terminie opisanym zboże dostawione i 
wzajemne z obu stron warunki uzupełnione zni­
szczy ły  E xystencyq  umowy kontraktowey, lecz 
kontrakt oryginalny pozostał w ręku pomienio- 
nych  żydów , od których offieyalista po dosta- 
w emu zboża odebrać kontraktu lub uczynić na­
leżny nadpis na nim zapomniał. Dopioro zaś do­
wiaduje się G raf Przezdziecki, że żydzi wgórze 
wyrażeni zatrzym aw szy u siebie kontrakt dawno 
uskuteczniony, prezentują po różnych mieyscach 
zapowiadając, iż jakby m ają jeszcze należne so- 
z  skutków try  umowy zboże, a co większa, jak  
wieść dochodzi, kontrakt tenże przedstawić ja ­
koby nveli do Kommisyi prowiantskiey w Szkło- 
w ie , do dochodzenia dawno odebranego ży ta , 
z tego więc powodu o zatrzymanie kontraktu JTV. 
G'-af. Przezdziecki nieraz wymienionych żydów  
m anifestu je, i że za kontraktem takowym zboże 
w zupełności dostawione oświadczając, ażeby kto­
kolwiek f.rz-:z ukł idy  z te mi żydami nieponiosł 
szkody przes ' am zacyą  publicznie w gazecie Kur. 
Lit. obwieścić postanowił U  tego oświadczenia 
poJa s w orotokuie taki, Stunisław Sidorowicz 
Adwokat subset- W  Hańsk.

Zgodno Jó ze f Bohusz G .P . V. . R.
Roku  1819 uu. u V>bra o dr na tikow e oświad­

czenie Redakcya W ileńska mole umieścić cio ga­
ze ty  Kur. Lit. M ichał Sawicki Prezydent Grodz 
Ptu W i l e ń s k i e g o .  _

Ogłasza się po raz drugi i ! trzeci.
2. OJ Rządu gubernialnego !■ <>sko W i­

leńskiego Ogłasza się: iż w p o w i td  , Szawel- 
ski.-n rn esteczku Starych Zahor, M ieszczanina 
Ż r d a  W ulfa  Surynam a, drewniany dom nu  
pod murowaniu z osobnym do m ego należącym  
m agazynem  9 znaydujący się 9 na zaspokojenie 
p rzy  sądzonych ticł tym że iSurymanie . przez  
M agistrat mjasta Rygi. za  odkrycie kontraban- 
dnych towar o w. cennych  i  9 , 0 2 2  rubli 9 9  kop., 
i, za papier 2 5 rubli assy gnący ami i  mie­
dzią  naznaczony z publicznego targu naprze-  
d a l ,  a .at km Życzący nahydź takowy dom, ze­
chcą przybydź do tego guhernialnego Rządu  
na terminy: dnia i ,  9  i 1 '  następującego
miesiąca decembra. Scpttrnbra 1% dnia  1 8 1 9  

roku. S ow ietn ik  Wincenty Ławrynowicz.
Sekretarz K azim ierz N ow icki.

2 W ysz ło  dziełko x druku dla Jeometrów  
Praktycznych przez  nauczyciela p r a k ty c zn e j  
Geometry i , i  rysunków topograficznych w  L i-  
ceu,n W olyńskićm  Kolleckiego Asscsora Jędrze­

j a  Szcmegę napisane , w k tó y m  autor podaje 
dokładny  , ła tw y  , i prędki sposób m ierzenia  
£,~untóui, m euzy utajać kosztownych narzędzi 
geometryczny:h , obrachowama planów ekono­
m iczny h , rysow ania, kopijowania ztnnieysza- 
nia kart j ograj icznych, planów ekonomicznych 
i  s y tu a c y y n y c h , z  opisaniem użycia  wszelkich

rzeczy do rysow ania służących. Dołączone 
są także do pomienionych gatunków  , i  rysun­
kowe w zory. Cena jednego exemplarza z  trze­
ma sztychowanym i tablicami po pól rubla. A y  - 
czący to dziełko nabydź raczą sic udać to  kun- 
cellaryi Liceum W ołyńskiego , lub tez doszło ;  
gim nazyalnych albo pow iatow ych, które dotąd, 
takowe dziełko w yp isyw a ły , jakiem i s ą : <V 
m nazyum  Białostockie, Grodzieńskie, Z . f  m s k  e, 
Witebskie , tudzież szkoła  p o w ia to m  Kh-yduń­
ska,i szkoły powiatowe po Jubernii, W  ety ńik -.er 
Kijowskiey i P odolskiej.

2 N iż e y  podpisany p o d łu g  prawa wie­
czysto przedażnego w ro k u  i 8 i ( j  m e r a  j o  d r ..a 
sporządzonego i w Z iem . Grodz., p r z y z n e r  go, 
ogólnych dóbr po śtey pamięci JanuK aro luS ti y -  
wiskim SzeJjie G w ardyi b. H  o y s i Polskich  
pozostałych Rrzostowica mała znwią ych się, 
w Pcie i Guberń, Grodzień. p o ło : c n y c h  , sta-  
w szy  się dziedzicem-, zawiadam ia; iż U . P io tr  
Slryw iski b y ły  D ziedzic tego m ajątku j  z o s ta ­
w ił w  ewikcyi do la t  och summę seb ~ r a itin ą  
sto piędziesiąt tysięcy z łł . Polskich. K luby te­
d y  mianowicie z  pritersorów lub kredyiorów  
na Tabelli nieum ieszczonych, do tych dóbr 
miał jakąkolw iek pretensją . N iech raczy  ni­
źe y  podpisanego u w ia d o m ić  przez p o zw y  na tey  
summie położyć się m a ją c e ,  bo g d y , i:czą< ^ d 
da ty  przedażnego p ra w e , przez lat 5  p rz tr -  i l -  
czy , sam sobie w n ien  będzie że żadnych c.. '.it­
rów i prttcnsyow  o sukcessyą dziedzictwo  
lub summy czynionych porniewone dobra zno­
sić nie będą i od n ich  toclncmi z o s ta n o .

Franc. U oi ho wic ki.

2 W c z a s ie  m o je y  b y tr r  śc i w stolicy l i .  Fttersr- 
b u rg u , u  ; d u r z y ł y  się w  m a ją tka ch . m o k h  up g a -  
b e r ń ii Lit. W ile a .  i ‘K u r ia m i dany mc. 'i ■, m: 
ressa p r o c e s s o w e , w y m a g a ją c e  b e z zw łp c z . agn  
d.va łi> u ia . do  u ła tw ie n ia  w ięc  c : y r h .  w  r- hut. j 8 a o  
w y d a łe m  9  m c z u s o m e  J P .  Ig n a c e m u  G in ia l  ni 
z a r z ą d z a ją c e m u  m o jen ii m a ją tk a m i plenipotencje., 
je d n ą  w p o ls k im ,  d r u g ą  w ro s sy sk im . a  c*»  ie  w  nie­
m ie c k im  ję z y k a c h ,  ja ko  Ce p h ; v p o t : : i c y e  z  m o ­
m e n te m  m o jeg o  p o w ro tu  do k r a ju  c o fa m , 1 za*  
nieważne o g ła s z a m . Działo się w  M e y h c f ie  1819 
ro k u  rncu a u g u A a  5o dnia.

Theodora V ietinghoff Jen. Lent.
W aehrend meines Aufenihalts zu St. Pei. rs- 

burg ertheilte ich i8iB vollmachten Gan H erm  
Ignntz v. Giniat dem Administruteur meiner Outer 
im  Gouvernement W ilna  und Kurland, uni die 
vorkommende Geśchafte zu besergen und Pro- 
cesse zu fuhren . E ine Vollmaoht war geschrie- 
ben in der polnischen Sprache, cine in der rus- 
sischen und zwey in der deutschen, welche ich 
siimrntlich mit dem Augenblicke mci ner Zuriick- 
kunft wie der rufę und fu r  nichtig erklare. M ey - 
h o f  1819 deń 3o August.

Theodora V ietinghoff Gen. Lieuten.

2 Komitet dla urządzenia w mieście W ilnie  
koszar dla ulgi obywateli w znoszeniu ciężaru, 
wojskowego postoju, pod prezydencyą J W . L i ­
tewskiego Wojennego Gubernatora Jenerała od 
in fanleryi i  różnych orderów kawalera R z y m ­
skiego Korsakowa exyslujqcy, celem rychleyszego  
ukończenia rozpoczętej errekcyi koszar w daw­
nych gmachach po jezuickich p rzy  kościele ś. K a­
zim ierza będących, p rzez n iniejsze ogłoszenie 
wzywa tak rzemieślników jako też i innych bawią­
cych się podradami ludzi, na wzięcie z publicznego 
aukeyonu za m nieyszą cenę robot w takowy- h 
koszarach odbywających się jako to: M ul ar ■ h, 
Stolarskich, Ciesielskich, gcuicartkich, i  innych, i



i z b y  ż ą d a j ą c y  s i ę  p o d j ą ć  t a k o w y c h  r o b o t , d l a  
t a r g ó w  i  u r n o w y  o  c e n ę  j a w i l i  s i ę  d o  k o m i t e t u  n i -  
h i s y s i e g o  w  p a ł a c u  J W .  I V ó j e n n e g o  G u b e r n a t o ­
r a  w  p o n i e d z i a ł k i ,  s r z o d f , c z w a r t k i ,  i  s o b o t y  p o ­
s i e d z e n i e  s w o j e  m a j ą c e g o .  W i l n o  3o  s e p t e m b r a  
r o k u  1 8  j 9 , C z ł o n e k  k o m i t e t u  K o m e n d a n t  B e n d e r s k i  

S e k r e t a r z  k o m i t e t u  F .  K r ó l i k o w s k i .

2  R o k u  n 8 i g  m c a  s e p t e m b r a  1 2  d n i a .  P r z e d  
s ą d e m  m a g i s t r a t u  m i a s t a  N o w y c h  T r o k  s t a w a -  
j ą c  o b e c n i e  S t a r .  M a r e k  S z p a k o w s k i  o ś w i a d c z e ­
n i e  w  t r e ś c i  p o n i ż e j  w y r a ż o n e j  d o  w p i s a n i a  
i v  p r o t o k u ł  s ą d o w y  p r o s i ł , k t ó r e g o  S ą d  p r z y -  
j ą w s z y  r o z k a z a ł  d o  p r o t o k u l u  z a p i s a ć  w  n a s t ę ­
p n y c h  w y r a z a c h :  o ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  S t a r .  
M a r k a  S z p a k o w s k i e g o  i  A b r a h a m a  K o b i e c k i e g o  

o b y w a t e l i  m i a s t a  T r o k  w  i m i e n i u  w ł a s n y m  
i  d a l s z y c h  k o m p a n i s t o w  o d k u p u  T r u n k o w e ­

g o  m i a s t a  T r o k  p r z e c i w k o  K i j o w s k i e m u  k u p -  
c o w i  P i o t r o w i  B u s z e w o w i  c z y n i ą c e  s i ę  w  r z e c z y  
n a s t e m p n e y ,  i i  g d y  p o m i e n i o n y  k u p i e c  B u s z e , w  
z  l i c y t a c j i  o d k u p u  t r u n k u  w  m i e ś c i e  T r o k a c h  z a  
r e z o l u c j ą  s e n a c k ą  b ę d ą c  w ł a ś c i c i e l e m  w s z e d ł  
W  u m o w ę  z  n i z e y  p o d p i s a n e m i  1 k o m p a n i ą ,  o p r z e ­
l e w  k o n t r a k t u  n a  p o m i e n i o n y  o d k u p  w  r o k u  

) S t S  d e c e m b r a  3 o  d n i a ,  w  p u n k t a c h  t a k o w e j  
u m o w y  w y r a ż a j ą c : i ż  n a  r a c h u n e k  t e j ż e  u m o ­
w y  z o s t a ł y  w y d a n e  d w a  o b l i g i , j » d e n  i  t e r ­

m i n e m  o p ł a t y  w  r o k u  j 8 h q  d e c e m b r a  3o  n a  
i m i e  p o m . i e n i o n e . g o  B u s z e w a  n a  r u b l i  a s s y g n a -  

c y y n y c h  t y s i ą c  i  d r u g i  n a  i m i e  k o l i e s k i e g o  A s -  
s e s o r a  L u t o w m o w a  z  t e r m i n e m  w y p ł a t y  w  r o ­

k u  1 8 2 1  j a n u a r y i  a d n i a  p o d o b n i e ż  n a  t y s i ą c  
r u b l i  a s s y g n . ;  p r z y j ą ł  t e n  w a r u n e k ,  z e  j e ś l i b y  
w y ż s z a  Z w i e r z c h n o ś ć  t a k a w ą  o p ł a t ę  z a  t r u n k i  
d o  S k a r b u  n a l e ż n ą  c o f n ę ł a  l u b  p r z e i s t o c z y ł a ,  
W t a k o w y m  r a z i e ,  ż e  m y  n i ż e j  p o d p i s a n i  z  c a ­
ł ą  k o m p a n i j ą  z a  w y r a ż o m m i  o h l i g a m i  o p ł a c a ć  
s u m m y  n i e  b ę d z i e m y  w  o b o w i ą z k u  ,  a  g d y  w  r o ­

k u  t e r a z n .  z a  r e z o l u c j ą  Z w i e r z c h n o ś c i  R z ą d o ­

w e j  z e s ł a n a  k o m m i s s y a  n a  w y ś l e d z e n i e  o d l e ­

g ł o ś c i  d w ó w i o r s t o w c y  d y s t n n c y i  n a  o k o ł o  m i a ­
s t a  T r o k  m i m o  u p r z e d n i  r e g e s t r  D e p a r t a m e n ­

t e m  S e n a c k i m  u t w i e r d z o n y ,  j a k i m  w s z y s t k i e  m i e j ­

s c a  w  d y s t a n c j ą  d w ó w i o r s t o w ą  b y ł y  z a j ę t e .  
R z e c z o n a  k o m m i s s y a  t r z y  k a r c z m y ,  j a k o  t o :  B o ­

b r ó w k ę  i  S y b i r k ę  s z l a c h c i c a  W a s i l e w s k i e g o  z e  
w s i ą  B o b r ó w k ą ;  n i e  m n i e j  k a r c z m ę  n a z w a n ą  

W y g o d a  P r e z y d e n t a  O d y ń c a  u z n a ł a  b y d ż  m e -  
p o d p a d a j ą c ą  o d l e g ł o ś c i  d w ó w i o r s t o w c y ,  a  p r z e z  
t o  p o n i e w a ż  w  p r z y c h o d z i e  o d k u p u  z n a c z n y  u b y ­
t e k  n a s t ą p i ł  a  t y m  s a m y m  p o d ł u g  u m o w y  z  k u ­
p c e m  B u s z e w e m  n i ż e j  p o d p i s a n i  i  c a ł a  k o m p a -  
n i j a  d o  o p ł a t y  s u m m y  z a  w y r a ż o n e m i  o b l i g a -  

m i  n i e  s ą  o b o w i ą z a n i ,  p r z e t o  n i ż e l i  t a  k w e s t y a  

p o r z ą d k i e m  p r z y z w o i t y m  z o s t a n i e  r o z w i ą z a n ą  
a ż e b y  n i k t  w s p o m n i o n y c h  o b l i g o u r  n i e n a b y w a ł  

w  t y m  z a p i s u j ą c  o ś w i a d c z e n i e  o n e  d o  g a z e t ,  k r a ­
j o w y c h  n i ż e j  p o d p i s a n i  p o d a ć  p r z e d s i ę b i o r ą  

U t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s y  n a s t ę p n e  M .  S z p a ­
k o w s k i ,  A b r a h a m  K i b i e c k t .  J a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  
*  p r o t o k u  u  s ą d o w e g o  m a g i s t r a t u  T r o c k i e g o  p o d  
p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  t e g o ż  m a g i s t r a t u  j e s t  w y ­
d a n e .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m  S ą d o w y m  ś w i a d c z ę  
K o n s t a n t y  M a s ł o w s k i  P i s a r z  M .  T r o ć .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  b y ć  m o ż e  d o  a w i z a c y i  
g a z e t y  K u r .  L i t  p r z y j ę t e  ś w i a d c z ę  J u c h n i e l o - 

u n c z  I i a d n y .

3 .  P r o c e s s  w e s p ó ł  z  o ś w i a d c z e n i e m  i m i e n i e m  
J W .  S t a n i s ł a w a  H r a b i  T y s z k i e w i c z a  k a m e r j u n -  
k r a  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  k a p i t a n a  G w a r -  

y i  p o i .  i  k a w a l e r a ,  zanosi s i ę  na S t a r .  C h a i m a

ć i e r ś z e l ó w i c z a  m i e s z k a ń c a  m i a s t e c z k a  C z e k i s z e k  
i  D a w i d a  M o w s z o w i c z a  m i e s z k a ń c a  m i a s t e c z k a  
S r z e d n i k a  w  p t c i e  R o s i e h .  p o ł a ż o n y c h ,  z  n a s t ę p n e j  
o k o l i c z n o ś c i .  O j c i e c  ż a l .  z e s z ł y  J a n u s z  H r a b i a  
T y s z k i e w i c z  j e n e r a ł  w o j s k  p o i .  w  s p e k u l a c j i  u -  

w o l n i e n i a  s i ę  o d  r e m a n e n t ó w  s k a r b o w y  c h  p o  n a -  

b y w a ł  o b i a ł .  C h a i m a  G i e r s z e l o w i c ż a  C z e k i s k i e -  
g o ,  D a w i d a  M o w s z o w i c z a  S r e d n i c k i e g o  m i e s z ­

k a ń c ó w  s w i d e t e i s t w a  z  r ó ż n y c h  w o j s k u  R o s s y y -  
s k i e m u  d o s t a w e k  z a  p o w y d a w a n e  p r z e z  s i e b i e  

t y m ż e  o b i a ł .  ż y d o m  s k r y p t a .  N i c  a t o l i  t a k o w a  
s p e k u l a c j a  n i e  s k u t k o w a ł a ,  s k a r b  M o n a r s z y  u -  
z y s k a ł  s w o j ą  z a l e g ł o ś ć ,  a  s w i d e t e i s t w a  d o t ą d  
z e  s k a r b u  u s p o k o j o n y m i  n i e  z o s t a ł y  i  l u b o  z e s z ł y  
o j c i e c  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  c z y n i ą c  r ó ż n e  p c m i t -  

n i o n y m  o b i a ł .  ż y d o m  r ó Ł n o c ż a s o w i e , z b o ż e m  i  
t o w a r n y m  d r z e w e m  n a d p ł a t y ,  a t o l i  o b i a ł .  C h a ­

i m  G i t r s z e l o w i c z  i  D a w i d  M u w s z o w i c z  t a k o w e  
w y b o r y  u t a i w s z y  z a w a r l i  w  r o k u  C A  2  j a  n u  a r .  

8  z  ż u ł .  u k ł a d  a  p r z e z  w y d a n ą  ż a ł .  w  t y m ż e  
c z a s i e  a s s e k u r a c y ą  z a p e w n i l i ,  i ż  z o s t a w i w s z y  
z u p e ł n i e  u s p o k o j ą  n e w  i  ,  z w r ó c ą  ż a ł .  w s z y s t k i e  

c y c a  ż a ł .  s k r y p t a ,  d o k u m e n t u  i  k w i t y ,  z e  g d y b y  
s i ę  j a k i  w  n i c h  w y n a l a z ł  s k r y p t ,  z a c n y m i  c p o ­

s z u k i w a ć  s u m r n  n i e  b ę d ą  n a y r n o c n t e y  u r ę c z y l i , ż a ł . 
z a ś  u s p a k a j a j ą c  p r e t e n s j ą  o b ż a ł .  ź y d o u  a o  z e ­

s z ł e g o  o j c a  ż a l .  r e g u l o w a n ą  w y d a ł  k a ż d e m u  p o  
u d z i e l n i e  z  o s o b n a  s w o j e  p o  c z e r .  z ł .  1 0 0 0  s k r y p t a ,  
p o m i m o  a t o l i  t a k o w e g o  p r z e z  a s s e k u r a c y ą  z a ­

p e w n i e n i a  o b i a ł . G i r r s z e I o w i c z C z e k i s k i  i M o w s z o -  
w i c z  S r z e d n i c k i  m i e s z k a n i e c ,  z a  s k r y p t a m i  z e ­

s z ł e g o  o y c a  ż a ł .  z a p a d ł s z y  z  s k r y p t a m i  p r z e z  
ż a ł .  w y d a n e m i  i  o n e  w  a m r n i s y ą  n a d d a w s z y ,  
p r z y s z l i  p r z e d  S ą d  E x d y w i z o r s k i  w  S r z e d m k u  
e x y s t u j q c y  i  ż y s k a i ó s z y  s o w i t e  w y n a g r o d z e n i e  
w  l o k a c j i  o n y m  p r z e z  S a d  e x d y w i z o r s k i ,  a  m i a ­
n o w i c i e  w  p u s z c z y  i  l a s a c h  d a n . t y ,  o d  d e k r e t u  

S ą d u  E x d y w .  z a ł o ż y ł  ż a ł .  a p p e l a c y ą ,  w  p o p a r ­
c i u  k t ó r e j ,  w p r o w a d z i ł  d o  S ą d u  G ł .  s p r a w ę  i  
c z a s a  o n e y ,  d o w i e d z i e ,  i ż  o b z u ł .  ż y d z i  j a k  n i e p o ­

t r z e b n i e  z a  s k r y p t a m i  z e s z ł e g o  o y c a  ż a ł .  d o  S ą d u  
E x d y w .  p o m i m o  w y  d a n ą  ż a ł .  k w i t a c y ą  i  a s s e k u ­

r a c y ą  j a w i l i  s i ę , t a k  n i e s p r a w i e d l i w ą  z a  o n e m i  
w  m a j ą t k u  ż a ł .  z y s k a l i  l o k a c j ą ,  ż e  z a ś  o b ż a ł .  
ż y d z i  w  l a s a  . h  i  p u s z c z y  ż a ł .  u l o k o w a n i ,  t e ż  l a s y  
i  p u s z c z y  n a  w y b ó r  d r z e w a  t o w a r n e g o  z d e z e l o ­
w a l i ,  m e z a n i e d b a  ż a ł .  w  s w y m  c z a s i e  i  m i e j s c u  
d o p o m n i k ć  s i ę , a  c h o a a z  o b z u ł .  G i e r s z e l o w i c z  
C z e k i s k i  i  M o w s z o w i c z  S r e d n i c k i  m i e s z k a n i e c  
S k r y p t a  p o u d ż i e l n i e .  s o b i e  n a  c z e r .  z ł .  r o o p  p o ­

w y d a w a n e  w  a m m i s s y ą  n a  s ą d z i e  E x d y w .  p o ­
d a l i ,  g d y b y  a t o l i  t a k o w e m i  s k r y p t a m i  r u e  f r y -  
m a r c z y h , ż a ł .  o s t r z e g a  p u b l i c z n o ś ć ,  a b y  o n y c h  
o d  o b ż a f .  D a w i d a  M o w s z o w i c z a  S r z e d n i d  e g o  
i  C h a i m a  G i e r s z e l o w i c z a  C z e k i s k i e g o ,  o r a z  a ż e ­
b y  s c h e d y  l o k a c y j n e j  o d  p o m i e w o n y c h  z y d o w  
j a k o  b e z p r a w n i e  d a n e j  i  z d e z o l o w a n e y ,  p o d o ­

b n i e  n i k t  p r z e l e w e m  n i e  n a b y w a ł .  J a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  w e s p ó ł  z  o s t r z e ż e n i e m  i  m a n i f e s t e m  w ł a ­
s n o r ę c z n i e  p o d p i s u j ę .  D a t  1 8  t q  m c a  y b r a  s 4 
d n i a  S t a n i s ł a w  H r a b i a  T y s z k i e w i c z .

R o k u i S i g  m c *  y b r a  u 5 d n i a  p r z e d  S ą d e m  
G r o d z .  P i u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o b e c n i e  T V J  P e n  a d ­

w o k a t  s u b s e l . T t u  W i l e ń .  M i c h a ł .  G r a b o w s k i  p r o ­
c e s  n i n i e j s z y  d o  a k t  p o d a ł .  P r e z y d e n t  M i c h a ł  
S a w i c k i .  K a r o l  R o r n a n o w i c z  S ę d z i a  G r o d z .  P t u  
W i l e ń .  A d a m  Z a p a ś n i k  S ę d z i a  G r o d z .  W i l e ń .  

J ó z e f  N a b o r o w s k i  G r o d z .  W i l e ń .  P i s a r z .  J e s t  
w  a k t a c h  G r o d z .  P t u  W i l e ń .  ś w i a d c z ę  J ó z e f  B o ­

h u s z  G .  P .  W .  R .
T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  R e d a k c j a  K u r .  L i t .  

m o ż e  p r z y j ą ć  d o  d r u k u  P r e z y d e n t  G r o d z  W t l e ń  

M i c h a ł  S a w i c k j .


